
 

 

SCENARIUSZ ZAJĘĆ ZINTEGROWANYCH 93 
 

LEGENDA „O ŚPIĄCYCH RYCERZACH 

TATRACH”. 

 
 

PRZEDMIOT: Edukacja społeczna, polonistyczna  

Klasa: III szkoła podstawowa 

CZAS REALIZACJI: 1 godzina lekcyjna (45 minut). 

 

 

Zagadnienia:  

 

Kształtowanie wiedzy na temat polskich regionów, poznanie legendy o Tatrach. 

 

 

CELE LEKCJI: 
 

Cel ogólny: 

 

Cele szczegółowe: 

  rozwijanie wiedzy na temat 

historii związanej z naszym 

krajem; 

 poznanie tekstu legendy o tatrach;  

 praca z mapą;  

 analiza tekstu literackiego;  

 nauka czytania ze zrozumieniem; 

 kształcenie aktywności twórczej.  

Uczeń  

 wie, gdzie leży Zakopane i potrafi je 

wskazać na mapie;  

 wie, o czym jest tekst legendy;  

 dokonuje analizy tekstu;  

 odpowiada na pytania nauczyciela;  

 potrafi słuchać ze zrozumieniem;  

 potrafi szukać informacji;  

 jest aktywny na zajęciach.    

 

 

 

•Pogadanka, Praca indywidualna,  Praca zróżnicowana,  Praca z tekstem. 

METODY I FORMY PRACY:

• tekst legendy o "Tatrach" (załacznik 1), karta pracy (załacznik 2).

ŚRODKI DYDAKTYCZNE: 



 

 

PRZEBIEG ZAJĘĆ 

 

Wprowadzenie 

Czas realizacji: 10 minut  

 

1. Nauczyciel wita się z uczniami. 

2. Rozwiązywanie zaszyfrowanego hasła- skreślenie powtarzającej się sylaby(Zakopane) 

Za – sa –ko – sa- pa- sa – ne- sa 

3. Wprowadzenie do tematu lekcji.  

 Nauczyciel prosi uczniów, żeby odszukali na mapie Zakopane. 

 W jakim regionie Polski leży Zakopane? 

 Jaki to krajobraz?  

 Jakie góry leża w Zakopanem?  

4. Zapisanie tematu lekcji w zeszytach.  

 

 

Rozwinięcie  

Czas realizacji: 30 minut 

 

5. Głośne czytanie legendy o śpiących rycerzach w Tatrach (załącznik 1). 

 

6. Analiza przeczytanego tekstu. Wyodrębnianie postaci występujących w utworze. 

Ustalanie kolejności zdarzeń poprzez za pomocą rozsypanki zdaniowej. 

Szukanie różnych części mowy w tekście (rzeczowniki, przymiotniki, czasowniki).  

 

7. Praca z tablicą multimedialną: Oglądanie zdjęć Giewontu- zwrócenie uwagi na kształt 

i zarys śpiącego rycerza. 

 

Zakończenie 

Czas realizacji: 5 minut  

 

8. Podsumowanie zajęć.  

9. Praca domowa: Proszę napisać kilka zdań o legendzie, którą poznaliście na lekcji. 

10. Pożegnanie uczniów.   



 

Załącznik 1 

 

LEGENDA O TATRACH 

 

Śpiący rycerze w Tatrach 
 

Wiele lat temu, u podnóża Tatr była sobie mała, góralska wioska. Mieszkał w niej młody 

pastuszek Jaśko, który bardzo kochał góry i często po nich wędrował. Znał niemal każdą 

ścieżkę, był na każdym szczycie i widział najpiękniejsze widoki, jaki tylko mógł sobie 

wyobrazić. 

 

Pewnego dnia do jego rodzinnego domu zawitał sąsiad. Staruszek usiadł przy kominku, zapalił 

fajkę i zaczął snuć swoje opowieści. 

- Gdy byłem młody, ludzie często opowiadali, że w jaskini pod samiutkim Giewontem jest 

ukryty skarb. 

- Przecież pod Giewontem nie ma żadnej jaskini. Nie raz tam byłem, ale nigdy żadnej nie 

widziałem - wtrącił Jaśko. 

- Chłopcze, Giewont jest wielki. Potrzeba mnóstwo czasu żeby go obejść dookoła i zbadać, co 

się pod nim kryje - uśmiechnął się stary góral i zaczął inną opowieść. 

 

Nazajutrz Jaśko postanowił wybrać się pod Giewont i sprawdzić, czy gdzieś jest tajemnicza 

jaskinia pełna skarbów. Szedł długo, aż całkiem się zmęczył i usiadł na kamieniu przy 

niewielkim potoku. Obmywał w wodzie twarz, gdy nagle usłyszał rżenie koni. Rozejrzał się 

dookoła zdumiony. Był wysoko w górach, więc skąd miały się wziąć tutaj konie? Jeszcze raz 

wsłuchał się w dziwny odgłos i po chwili zrozumiał, że rżenie dochodzi spad ziemi. Dokładnie 

przyjrzał się głazom i dostrzegł, że pod tym, na którym przed chwilą siedział jest niewielka 

szczelina. Z wielkim wysiłkiem odsunął kamień na bok i jego oczom ukazało się przejście. 

Zaintrygowany, bez wahania zsunął się na dół. W jaskini nie pachniało wilgocią. Jaśko 

wyraźnie czuł zapach dymu z ogniska. Szedł długim tunelem, usiłując dojrzeć coś w 

ciemnościach. 

 

 Nagle znalazł się w dużej grocie, na środku której płonęło ognisko. Zaś pod ścianami, w 

rzędach stały piękne konie. Siedział przy nich rycerz w lśniącej zbroi. Wydawało się, że pilnuje 

koni, ale gdy Jaśko się zbliżył, zobaczył, że rycerz śpi, z głową wspartą na mieczu. Chłopiec 

przestraszył się i chciał uciekać, ale wtedy kopnął niewielki kamień. Hałas obudził rycerza. 

- Czy już nadszedł czas? - zapytał niemal szeptem. 

Konie cicho zarżały, strzygąc uszami, jakby wtórowały rycerzowi.  A Jaśko stał jak wryty. 

- Czy nadszedł już czas? - powtórzył rycerz, tym razem nieco głośniej. 

- Nie nadszedł, panie. Jeszcze nie. 

- Dobrze. To bardzo dobrze - powiedział i wskazał chłopcu sąsiednią grotę. - Popatrz, chłopcze, 

tu śpimy, my - rycerze jego królewskiej mości. Gdy nadejdzie czas, wstaniemy, aby bronić 

polskich gór i polskiej ziemi. Ale teraz jeszcze nie budź moich braci. Gdy będzie trzeba, 

powstaną sami. 

Jaśko zajrzał do sali, w których spali rycerze. Wszyscy stali wsparci o miecze, tak jakby w 

każdej chwili gotowi byli do walki. 

- Nie, właściwy czas jeszcze nie nadszedł - powiedział, cofając się w stronę korytarza, którym 

przyszedł. 



 

- Poczekaj chłopcze - rzekł nagle rycerz i podszedł do ogniska, wyciągając z niego grube 

polano. - Oświetl sobie tym drogę. 

- Dziękuję, panie - Jaśko chwycił pochodnię i szybko ruszył w powrotną drogę. 

 

Bardzo szybko znalazł się na zewnątrz. Po chłodzie, który panował na dole, wydawało mu się, 

że słońce niemiłosiernie piecze. Natychmiast pobiegł do domu, aby opowiedzieć wszystkim co 

widział. Kiedy górale usłyszeli opowieść, sami też zapragnęli zobaczyć rycerzy. Ale tym razem 

Jaśko nie odnalazł wejścia do jaskini. Nigdzie też nie było słychać rżenia koni. 

- Jeszcze nie nadszedł właściwy czas - powiedział Jaśko góralom. 

I wszyscy mu uwierzyli. Gdy wieczorem wrócili do wioski i zasiedli przy kominku, stary gazda 

zwrócił się do chłopca. 

- Nie sądziłem, że uda ci się odnaleźć skarb, o którym ci opowiadałem. Czy wiesz co jest tym 

skarbem? 

Jaśko pokręcił głową. 

- To wolność, chłopcze - uśmiechnął się stary góral. - Ona jest największym skarbem. Nie tylko 

tutaj, w górach, ale na całym świecie. I to właśnie jej będą zawsze strzegli śpiący rycerze z Tatr. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Załącznik 2 

 

KARTA PRACY 1 

 

Zadanie 1 

Napisz pięć zdań na temat Legendy o Tatrach.  

 

 

 

 

 

 


